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WIADOMOŚCI K R A JO W E  I ZAGRANICZNE,

KRÓLESTWO POLSKIE,
— Postanow ieniem  t d ;  20 l ipCa (1 s ierpn ia) ,  Wydańein 
W obozie pod Szumią, raczy ł  N. P an  doZWołić biskupowi 
P łoekiem u|,  ażeby sobie p rz y b ra ł  K oadjutora  w osobie 
JXs P a w ło w s k ie g o , b iskupa d u l i n e ń s k i C g O ,  dotychcza­
sowego auffragana archidyecezji Warszawskiej.
—  Postanow ieniem  z dn ia  teg o ż ,  senator Wojewoda 
Ńliączyński, m ianowany zOslał prezesem  t o w a r z y s t w a  
kredytowego ziemskiego.
« .  W ysz ła  z d ruku  ^część II ,  toniu II  H is to f / i  obycza­
jó w  i instynktu  zw ie rzą t ,  zam ykająca S k o ru p ia k i, P a ­
ją k i  ■) i  ow ady  ńieskrzydlne', jej cena prenum eraty po­
dobnie  jak Części poprzedzającej, zniża się o groszy 
piętnaście. P o n aw ia  w ydaw ca p ro śb ę ,  aby szanow ni 
p renum eratorow ie  którzy następnych części nie odebrali,  
Chcieli się po nie Zgłaszać. Mieszka* Wydawca przy 
Danielewiczowskiej ulicy N. 616.

AŃGLJA. ■>«« Rozeszła  się w  Londyn ie ,  pogłoska, i e  
lo rd  Grey mianowany Został pierwszym lordem  adm ira ­
licji, i i e  ministrowie' postanowili zająć się na  przy­
szłych par lam entu  posiedzeniach, spraw ą katolików. — 
W ielkie m łyny  W M etron hrabstw ie Surrey , Wysławio­
ne są na przedaż  publiczną. Kosztowały one w łaśc i­
ciela 20,060 f. s. i m ielą  co tydzień 60 łasz tów  zboża.-
—  Sir Hudson Love, by ły  kominissarz na Wyspie S. H e­
leny, pow róc ił  do Londynu z wyspy Ceylon, gdzie b y ł
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jwielkprządcą; ok rę t  na k tórym  p rz y p ły n ą ł ,  bliski b y ł  
zatouienia  na Tam izie . —  Rząd angielski ma wezwać 
gabinet lizboński o Wypuszczenie na wolność p o d p u ł­
kownika B o y ją  i po ruczn ika  Joung , w razie, odujówicnia 
użyje środków  dzieln iejszych. {G. B: J

FRANCJA, -f- D rukują  oddzielnie w 100,000 cxetnpla- 
rzy podany do króla  m em orja ł  biśkupóW i sprżedaja  
exem plarz  po F sous. -— Gazeta F ran c j i  d o n o s i ,  źe k i l­
ka dam, k tó re  je c h a ły  z Moguncji, spotkały  na drodze z 
H eidelburga  SCO uczniów  akademickich ; chwalą one grze­
czność niemiecką, z jaką  ci rtiuz Synowie z niemi rozm a­
wiali. —  Budżet duchow ieństw a kato lick iego , pow ięk­
szy ł się od roku 1SI5 z 11,380,000 fr. do 35,690,000 
a W ogolnósei w y d a ł  rząd  na ten przedm iot p rzez  la t  
15 sum urn 382,690,000 fr. — Dziennik M essa g e*  p rz y ­
p o m in a ,  że F rancuz i  posiadali już Moreę w lenCzas, 
kieoy LatynOwie pod B alduintin  cesarslw-o w K o n s tan ­
tynopolu  założyli. W ilh e lm  C ham pli t le ,  m łodszy brat 
hr. Sżampanji, zaw ojow ał tęh  kraj r. 1205, a m argra­
bia M onferrat, kroi tessalski, d a ł  m u Ateny w lenność.- 
Do w stąp ien iu  W ilhelm a na tron szampański, o trzym ał 
Moreę w lenność Gotfryd ViHehard’u i n ,  który cały  k ra j  
podzie li ł  między rycerzy francuzkich. Ta  osada fran- 
cuzka u trzym yw ała  się aż do zaw ojow ania  Grecji przez 
W encejan  i T u rk ó w .— M arszałek  polny dc Reyneau za ­
kończył życie. PodćzSs w ypraw y dó Egiptu b y ł  kapila- 
lanem ; W tenCżaS napadli na niego trzej Turcy  i j e d e n  
z nich m ia ł  już  podniesiona szablę nad jego- g łow ą ,  gd
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jar tćm Reyncau szpadą go przekłuł' ,  Bonaparte widział  nami i Turkami; uczyni to najpewniej  w  ok o l icy  Patras 

' aleka tę przytomność i darował  kapitanowi szablę Tutejsi Anglicy utrzymują,  ale nie zdaje się, izby za­
sadnie, ze wyprawa zajmie się tylko blokadą; i że n ię  
Kędzic rozpoczynała kroków nieprzyjacielskich.  Ma

f i l  P I T I  ♦  f i l  P » ? P P  n t l  W r t f l ' / O        •  1

fjb  \  J  ----------vr ,  ,  *  0 * . M U Z Y

Solimana Beya, którą zmarły zwykł  był  nosić. (G. f . )

III3ZPĄNJA, — Z  M adrytu  dnia  11 sierpnia. Król 
J*. z królową powróci ł  dzisiaj do stolicy. Ludzie cią­
gnęli powóz którym wjeżdżał do miasta. Pospólstwo 
jcheiało spalić bramę tryumfalną wystawioną przez stan 
kupiecki.  — Były poseł  portugalski w Madrycie zerwał  
wszelkie stosunki z rządem hiszpańskim. Następca j e ­
go P. F i g n o m ,  wszedł  już w posiadanie archiwum swe­
go poprzednika.  ' ; (G. B.)

lis. — >v oiioney onur uaro się uczuc dnia tipcal 
trzęsienie ziemi,  a w Bergell na drodze przez Sepli-j 
jners do Jucven, między Casacia i Yicosopatfi o, rozpad ła1 
się ziemią tak mocno , iż kommunikacje handlowe zo­
stały przerwane.  — Dnia 4  sierpnia odbyło się pod 
JYIeyringen sławne święto pasterzy gór bernskich. Z 
kanionu Untcrwalden przybyło na tę uroczystość prze­
szło 500 osób,  a w ogólności znajdowało się do 2,000 
widzów. Pasterze walczyli parami przez 4 godzin,  i 
złożyli dowody zadzi wiającej giły i zręczności, odznacza­
jącej alpejskich mieszkańców:' Zwycięzcy nic otrzymują 
,żadnej nagrody, ale walczą dla honoru,  pomnożenia 
si ł  fizycznych i utrzymania bratcrskości z pasterzami 
■w Untcrwalden i Bern, : (G. B.)

TURCJA. — Powstańcy bośnijscy w Sarajewo podali 
wezyrowi Bośnji następujące puukta do ugody; 1) W e ­
zyr oddali się natychmiast z Sarajewa i przeniesie st. 
lico do Trawnika,  dawniejszej rezydencji wielkorządco ,, 
Bośnji. 2) Zobowiąże się na p iśmie ,  do oddania pa­
nom sarajewskiin 50 kies pieniędzy które nieprawnie 
zapłacić sobie kazał.  3) Zaświadczy im na piśmie, żc 
kazał  do nich z dział strzelać. Wezyr przystawszy na 
te warunki,  otrzymał pozwolenie do wyjścia z Saraje­
wo; jakoż dnia 6 lipea wyruszył  do Tra wn ika ,  zkąd 
wszakże po dwóch doiąch znowu się' oddalił  , a lbo­
wiem zdawało jnu sic , że mieszkańcy tego miasta nie 
różnią się eo do sposobu myślenia od Sarajewczyków. 
pos tawi ł  tylko harem w twierdzy Gradachaez, a z re­
sztą orszaku udał  się do twierdzy Zwornik, ale gdy mu
do twierdzy tćj przystępu wzbroniono, musiał  sio zwró­
cić ku twierdzy Tusla,  gdzie czekać będzie powrotu 
wysłanych do Stambułu gońców. Panowie Sarajowscy 
mianowali w miejscu wezyra, Kajmakana, i powierzyli 
mu admiujstrację kraju; uwiadomili zarazem suł tana o 
zaszłych wypadkach i na usprawiedliwienie swoje po­
słali re>yers.a i świadectwa wezyra. Hassan Aga Pechky 
miał  się dać słyszyć, że każe wyciąć wszystkie rodzi­
ny tureckie, na lewym brzegu rzeki Una zamieszkałe,  
za to, ze były posłuszne wezyrowi. Wojsko tureckie 
nad Driną rozchodzi i zmniejsza sie c o d z i c tfn i e .

.   ” (G.F.)
WYSPY JOŃSKJK. —-  Z" Kor f u  dnia  4 sierpnia. Wy-. 

prawa fraiieuzka spodziewana jest w ciągu przyszłego 
>nieśiąca; w razić; gdyby jeszcze łbrahima zastała,  wy 
ląduje w punkcie,  wolnym ódEgipcjan i mogącym prze­
ciąć komuiuiiikację od strony lądowej między Egipcja-

zalem zależeć od wodza egipskiego, czy wojsko fran- 
cuzkie postąpi z nim po nieprzyjacielsku i czy prze­
dłuży swój pobyt w Morgi. Rząd francuzki zobowią­
zał  się odwołać wyprawę, jak  tylko cel jej będzie o- 
siągniony. Dotychczasowa blokada morska nie mogła 
z naglić lbrąhima do ustąpienia z Morei, gdyż zawrsze 
nógł zaopatrywać wojsko żywnością ; lak więc .traktat 
londyński nic mógł  być wykonany przez same okręty. 
Musiano wezwać na pomoc wojsko lądowe, klóreby bez 
rozlewu krwi Grecję oswobodzi ło."  Wojsko egipskie 
musiało sie znacznie zmniejszyć, gdyż Ibraiiim w cza­
sie narad nawaryńskieh,  uiceheiał  oznaczyć liczby okrę­
tów potrzebnych do przeprawy wojska, i na zadane 
pytanie odpowiedział  był ,  żc ojciec jego najlepiej wie­
dzieć będzie, ile ma przysłać okrctów^przewozowych,

(G. II.)

WIADOMOŚCI NAUKOWE.J

Przygody ostatniego A ben sera g a , powieść P. dę 
Chateaubriand , tłum aczona przez S . S. w IV ar sza wie y 
w druk: banku polskiego 1828. 12mo. Cena zł .  2. 

(A rtyku ł*  nadesłany)
Literacka s ława Ghateaubrjanda jak  jes t powszechną 

w Europie,  tak mało rozszerzona pomiędzy nami. Au­
tor Pticha chrzesciaustwa znany jest tylko Polakom z 
bardzo słabej treści wzmiankowanego dzieła,  i z t łu ­
maczenia A la li .  O innych jego pismach aniśmy pra­
wic słyszeli; a wszystkie napiętnowane są cecha wicl- 
k'ego wgenjuszu, który zaczął epokę odrodzenia frau- 
puzkiej li teratury, i pod ja łowym dla nauk rządem Na­
poleona, zajaśniał  w ęałćin świetle wyobrażeń 19 wie- 
ku. My dotąd ani pojmujemy spaniałych widoków 
tego nieśmiertelnego pi sar za; we wszystkiem jester 
slny.j jeszcze dalecy od stanowiska dzisiejszej cywili-

W  wydaniu Zupełnych d z ie ł  P.  Chatcąubrianda,  znaj­
dujemy , mieczy- i nnem i , nową powieść pod tyiułenj 
Przygody ostatniego Abenseraga. Napisał ja  autor 
przed 20 tu laty. » Ob raz Hiszpanów (mówi w 'zaw ia­
domieniu) który tam wystawiłem, dostatecznie tłumaczy, 
dla czego ta powieść nie mogła być drukowana za rza- 
< û  cesarskiego. Opór Hiszpanów Bonapartemu,  opór 
luou bezbronnego owemu zdobywcy który pokonał 
najlepsze wojska Europy, obudzał  w lenczas zapał we 
wszystkich sercach zdolnych oceniać wielkie poświe­
cenia się_ i szlachetne ofiary. Zwaliska' Saragossy dy­
miły sic jeszcze , i niepodobieństwem było występować 
z pochwałami w których niemógł się zataić interes 
cli?, nieszczęśliwych.))
r l 0 .so,b.y tćl powieści są wszystkie idealnie pieknei r 
Uheiałem wystawie (mówi autor) trzech ludzi charak- 
ei u zarowno wyniosłego, nie wy chodzący cji jednak z 

giamc przyrodzenia,  i zachowujących, z namiętnościa­
mi, oliyczaje i przesądy nawet,  właściwych sobie kra- 
jow. Charakter kobiety odmalowany jest w lymże sa­
mym duchu. Niechaj przynajmniej świat urojeń,  ki®*
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..Łatwo dostrzcdz (kończy Chateaubriand), że powieść 
ta jest dziełem człowieka który doznawał utrapień 
wygnania i ktorego serce wylane całkiem dla ojczy-

W  istocie, czytanie Przygód ostatniego .Abenseraaa 
wprawia w zachwycenie niejakie! 1

Dwadzieścia kilka lat było upłynęło od wzięcia Gre­
nady przez Hiszpanów, ale Maurowie nic zapomnieli 

jej nigdy: młody potomek ich królów porzuca ziemie 
wygnania, brzegi Afryki, aby zaspokoił potrzebo Śer- 
,ca w poznaniu ojczyzny przodków i pomścił sic śmier­
ci króla, swego naddziada. * ■

-Wysiadł na ląd w Kartaginie, i do Grenady pospie­
sza. Przewodnik ukazuje mu rozliczne miasta i zam­
ki po drodze.). Każde jego słowo przeszywało serce 
Abenseraga. Jakże to boleśnie udawać sio do cudzo­
ziemców dla poznania ojczystych pomników, i  od obo­
jętnych dopytywać sic o dzieje swego rodu i swoich 
pizyjacioł.)) Staje nakoniec w Grenadzie. „Niemog-ac 
,oprzeć sic uczuciom które ściskały mu serce, w y ^ S ł
rma • ret7 ’ • J  b ^ dzic po ulicach Grenady.), Oczy­
ma i. lękami rozpoznawał pomniki które mu starcy 
.ak .często opisywali; wytężał ucho czy nie usłyszy 
.odgłosu dawnych śpiewów wesela. „Lecz niestety 
głęboka cichosc panow ała w około niego. To miasto 
nieme przemieniło mieszkóńeó™.- - ,niast0

nia. Błękit n aj pięknie is ze so ™ WQ
kolumnami ulrzymiijacemi e i - J t  i •’ ł^zez iera ł  między 
n y , ń a p e ł  n i o ń e a r ab eska m i 1  ° W g.()'>?kic,>- Scia- 
Wschodnie, które ° 'ye szafy

pr-rw eę«*,y *tie m au ro w  napaw ali  ł, . .
koszami a zapom inali  wszystkich p o w in n o fe f6'191- 

..Blanka zaprow adziła  go do p o k o i„ T t&  - 
byc najśw ietniejszym  ta jn ik iem  kościoła — ?va wa ^

■le malowane złotem i Iaurem i • ■°P-l-enic ca-
[wycinanych na skróś, przepuszczało ś
plecionki z kwiatów. Pośrodku W y t r y S i w i J  F  V"'™
a je, wody spadające jak  rosa, zbierały X  do T T ’ 
alabastrowej.' /  - ° konchy

Przebiegli ca ła  alhambre Til ic?
wały na myśli Aben-MametaJ Tu k a n a ły S >° l“ DICnif  Sfa*
sułtance wonności które pod n i t p a  {LP0? ? r? Va^ załJ
us tron iu ,  zdobiła sic wszystkiemi V  /  • w  te i I i

stwiona młodzieńcowi, którego kochała ’ 1 ul)0*

i P , e > zaw ołał Maur rozżalony, pod dach-,mi k 
pod których wygnali moich przodków; a ja Abense 
a f W  nieznajomy, samotny, opuszczony, pode­
p ta ł

zmieniającą nagle wieńce swoje na oknsw. 7,1nieniąjącą nagle wieńce swoje na okowy. Zdawa- 
o mu sie widzie owych obywateli opuszczających śwo-

i tó Jz Iy SZwan !ał  r - MaUch godowJ'ch jak ” biesiadników, toizy, w nieładzie strojow swoich, uciekają z kom nat1 
^ese ln y ch ,  wypłoszeni pożarem.« J ‘ •
c z i f e t c i S 2? Al'1 '?lylU’ ncidozwo,iłaby nam skoń- j pr ytoczen. Ą.bcnscrag, w swoich przechadzkach
poznaje córkę y .ążęda S an ta -F ó .  Nieptimiota już o A- 
miaize szukania pomsty, żyje lyJko dla miłości. Owi- 
dza z Blanką pałace i zamki należące niegdyś do kró­
lów afrykańskich Ona wprowadza go do Alhambry, 
gdzi.e właśnie poległ m onarcha, jego przodek. Lecz 
■blanka mewie o urodzeniu Aben-Hameta, i Aben-Han-.el 
ze kocha wnuczkę tego samego Bitvara  co zwyciężył 
l pomordował Abenseragów, a w nagrodę d o s ta ł ‘ ty­
tu ł  xiqzęcy; Niemasz nic piękniejszego nad opisy gmachów 
Alhanbry i wraz en jakich doświadczał tam młody Mau- 
ryta n m.

Wszystkie czarodziejstwa, wszystkie żale ojczyzny 
zmieszane z urokami miłości, ogarnęły serce ostatnie! 
go Abenseraga. N.eporuszony i milczący,, zanurza wzrok 
zdziwiony w to mieszkanie genjuszów; zdawało mu sie! 
C  fy *  przeniesiony do jednego z pałaców opisywa*1 
pych w powieściach arabskich. Letnie ga leno , ’
na ty z białego m ar '" ' '’”’   - -
tnaeeini,  dziedzińc.  
pćzu Ąben-IJameta

ini, żeby przechodzień m iał iedne i .ie.', A ami a.rąbskic- 
odgadnięch w *«

IV Alnambrze to nastaniło nic, 
jj miłości. Ale różnica wiary dzieli i ° f “VZ,n? nic sP«l- 

Ha.net w raca do A f r y k ł P . ™ ^ - ' ° cbnnk? ^  Abcur
T 1Z,t  R v ,,k?- W : samej’ rzeczy 'pow rócił T T *  
p łynął.  Nareszcie pokazał sie ti'zecican ,,’,!, ° d'
we ptaki wędrowne, które miłość ś c ia L  na wi«J i°’

hiasżym niebom. « Niebyło óic-. p i , '  r • p i ?3IJ9 k« 
ty lko 'je j  brat don Kadós
francuzki jeniec z b i twy pod Pa wi !  T  t”^ J
domu hrab iów  de Fory ^ a n r z V '  -  ■ r ° ,nasz, ^ tre 's  *
scm. Szczęśl iwa Blanka 1  JvarI°*
cerza. ale don Karlos t ra c ie  u “ • 1 swc»° ry-
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p e .  Każdego fańtui ,  Slant a wychodziła błądzić po gó­
rach  Malagi,  W porze  kiedy jej  kochanek  mia ł  zwyczaj 
powracać z Afryki; s iadywała  na skale,  wpa t rywała  sic 
W morze,  w Okręty dalekie,  i w ra c a ła  do Granady:  r e ­
sztę dni swoich przepędza ła  w rozwal i nach Alhambry.  
Nicuźa la ł a  Się ftigdy, n ie p ła ka ła ,  n iewspomina ła  Ab'civ 
Ham'eta; obcy wzią łby  ją by ł  ża szczęśliwą. Została 
sama z Całego rodu (Cyda).  Ojciec jej  u m a r ł  ze zgry­
zoty,  a don jKarlos by ł  zabity w pojedynku,  w którym 
mu Lol rek towarzyszył .  Nigdy niedowiedzianO sic jaki 
był los Aben l lamela .c

^Wychodząc  z T un is t f br am ą prowadzącą dó ruin K a r­
ta g i n y ,  napotyka  się Cmentarz pod palmą; w jednym 
kacie tego cmentarza  pokazywano mi grób,  zwarty gro­
b em  ostatniego A henseraga . Niema on nie szczególne­
go: kamień grobowy zupe łn ie  jes t  g ładki ,  tylko,  podług 
zwycza ju  Maurów,  wykowano d łó tem,  wpo-środku lego 
kamienia  lekką  wklęsłość;  woda  2 deszczu z a t r z y m u j  
się w głębi  w yżłobien ia ,  i w tym gorącym klimacie,  gasi 
p r agnien ie p takowi  niebios .  «

Dali śmy ogólny rys powieści; ale czarami stylu,  św ie­
żości,  poezji  Chateaubr ianda ,  n iemożna  się tak nasycić.  
’T łumaczenie  jest  bardzo piękne; na tent większą u w a ­
gę zasługuje,  że to jes t  p raca młodej  kobiety,  kiedy 
nasi t łumacze  ż professji i publ icyści  t ak  l ichemi ob­
darza ją  nas przekła dami  najpiękniejszych romansów.  Po- 
■wieść ta zapewni  Czytającym kilka chwil  prawdziwej 
^przyjemności.

Opis Podhoree w G alicji.
(  z listu  )

Po tąmnćro,śn iadaniu po jecha łem do Pod ho re e  dnia 1& 
l ipca  r .  b.  Śl iczna droga prowadzi  z Śassowa dtf Pcrd- 
horee ,  środkiem gór, okrytych najpiękniejszą zielonością 
. lasów i koło inonasteru bazyl janów,  fundacji  Daniłowi- 
czów,  sposobem Czarownym uwieńcza jącego Wzgórza. 
Droga la bardzo podobna  do owej,  Co z Wińrt ik 'Ciągnie 
sic <(■) Lwowa.  Uszanowaniem pr ze ją ł  mnie widok koś­
c io ł a  podhoreckiego,  wystawionego na wzór  rzymskiego 
Marj i  ro tundy,  widok baszt  Zamkowych,  dz ia ł  małych ,  
j ego  b ram strzegących i owo mi lczenie  po kury ta rzach 
przerywane'  j edynie smutnie odbrzmieWająccmi krokami 
chodzących .  W  kaplicy zamkowej  są p iękne  obrazy 

■ Włoskie,  port re ty  króla Jana  i jego małżonki ,  Rz ewu s­
k i c h ,  Soł  tyk a  ,• Teodora  Potockiego,  Załuskiego i t .  p. 
T a m ż e  znajduje  się krzes ło,  na którem podczas mszy 
k lęcza ło  tylu wielkich mężów ojczyzny.  We wszystkich 
kalónaeh najpysżniejsza posadzka m a r m u r o w a ,  pe łno  
Staroświeckich zwierc iade ł  ze złoeistemi ramami .  W  j e ­
dnym  z salonów jest  starożytne,  ka rmazynowe,  s rebrnemi 
galonami ozdobione łoże  Rzew u s k i c h , pużdro'  podró- 
żńc króla Jana ,  s tół ,  na którym chrzcić sie m ia ł  w 0-  
lcskuy z ciemnego ma rm ur u  i t. d. Z obrazów al fresco 
wyszczególnia się na  suficie jednego  salonu,  popiersie 
■Oryginalne hetmana Koniecpolskiego,  będąćcgo p ie rwo­
t n y m  Właśeielem Brodów i P o d h o r e e ,  dalej  malowa­
n y  na p łótnie  Józef uciekający od m ałżonki  P u t yfara, 
Pr om e te usz  przez sępa Szarpany, z którego mój sędziwy 
Cyceron  z robi ł  syna marnotrawnego,  Obrzezanie  Chry­
s t usa  i t. d. T rud no  się tain o nazwiskach  malarzów 
tych  obrazów dowiedzieć,  tyle wiem ty lk o ,  żc wiele z

nich jest  roboty  Czechowicza.  Między paneernemi ,  kon- 
luszówcini  i rob ronow emi  por tre tami  Polaków,  w padł  
mi w oczy W bia łym uni formie j enera ła  c. k. aust r jac-  
kiego II. Tladyka, pięknie malowany.  Między sprzęta ­
mi starożytnemi salonów,  ńa uwagę zas ługuje  także forte, 
pjan z o b i c i a m i , na których są rozmaite zwierzę ta ,  bez 
stron i zapewne  najstarszy w naszym kraju.  Na drugiem 
piętrze zamku z łożona  zbrojownia .  W  niej znajdują się 
chorągwie i sz tandary dawne polskie , '  pan c e rn e  siatki 
żelazne,  pancerze  ze skrzydłami,  zabytki  wiekopomnych 
Czasów. Z  rozrzewnieniem przypa t ryw a łem  sie lamo­
wym namiotom pogromcy Tur kó w .  Ż jednego salonu 
wychodzi się na tylny  ba lkon , na którym wzrasta  ogro­
mny orzech włoski  i skąd przepyszny widok na  okoli­
ce Brodów; zalecam go każdemu podróżującemu  przy­
jacielowi natury.  Godzien, także uwagi  zbiór  szkła. 
Są fam garncowe puchary  Z herbami  Rzewuskich.  War­
ta w nich podz iwlenia  n iezwykła  cienkość kryształów. 
PatrZąC na te pu hary  ogrodnic:

, fVSty dem  m ałości naszej Spłonęły m i licet 
D aw niej i ludzie w ięksi, i w iększe Szklanicę .

Zaiste smutne  jakieś uczucie opanowało  mię w gma­
chach podhoreckiego zamku,  zdawało  mi się, że jestem i  

nr  pokojach magnata  17 wieku ,  lub w kra inie duchów; 
wszystko,  co mię otaczało,  n i e b y ł o  z tego w ie ku , ' a a -  ! 
wet mój osiwia ły  przewodn ik  dawniejsze przypominał  
mi czasy. Nie śmia łe m p rzerwać  milczenia ,  ażeby nie- 
obrazić szanownych ,» otaczających, mię na Około posta- j 
ci. Podhoree śmiało nazwać można  Panteonem Galicji, 
a Polak  tak w nich dumać powinien ,  jak WłOćfi na ru­
inach H erk ul anu m .  Chcący widzieć orygina lne  twarze 
naszych s ławnych  przodków, powinni odwiedzać Pod* 
horce.  Litografowie mieliby ttt wiele do czynienia,  a 
publ iczności  mi łob y  zapewne  b y ł o ę  Widzieć twarze w 
wojnie i w pokoju Znakomitych je j  p rzodków (*). tV.ar-j 
toby było ,  by kto z naszych (ale prawdziwych)  ucz o- I 
nych po jecha ł  na dni  ki lka do PodhorcC, zajął  się do- 
k ł adnem opisaniem Zamku, kaza ł  scibie a rch iwa poka- j 
zać' i z nich wyszczególni ł  nam Wszystkie sprzęty,  obra­
zy, znajdujące się W tamtejszym xicgozbiorzc rzadkie' ■ 
druki  polskie t t  p . ,  toby więCej CZyniło s ławy,  niźli j 
p rzek ład  jakiej  l ichćj powieści ,  lub  dz ie ła  naukowe- i  
g o ' (?),  z którego  nikt  się niczego jesZeże nie nauczył- 
(??) Odwiedzający Podho ree  zapisu ją  imiona swoje do 
dużej w tym celu na stol iku leżącej i fęg i .  Przedenm.] 
Zapisał  się jakiś  podróżnik  Atfglik, j a  Wpisałem nastę­
pujące .wiersze:

Do gmachów tych uczuc iem prowadzony miłem- 
Byłem,  widz ia łem i ł z ę  u ro n i ł e m -  

Jest to p ie rwsza  improwizacja  moja,  że trie uda ła  się 
może, nie moja w feiu wina .  S. J .

(*) W  m agistracie lwowskim  zn a jdu ją  się obrazy Do­
łowej Ja d w ig i , E sterk i i  t. p.-, które także wartoby 
lito grafów  aó, ile ie  Są bardzo Starożytne.-

T E A T R .  Dzi śkó med ja  Ind jdn ie  w A n g l j i .  (Wide'  
wis ko bezpła tne) .  ___ - ____  ̂ , : . . A

D la prenum eratorów  na prow incji do łącza  się d° \ 
dzisiejszego numeru: Ner X X  Kroniki  l iterat: polskiej.-


